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„Cała dynastya Hohenzollernów musi ustąpić”. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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Koło polskie się likwiduje. — Wilson o zaborze pruskim. — Ledebour 
przeciwko „uroszczeniom* polskim. — Gabinet Lammascha. 


0 uwolnienie komendanta. 


Nowy prezydent ministrów p. Świerzyński 
wysłał do kanclerza Niemiec następujągą de- 
peszę w sprawie uwolnienia kom. Piisudskiego: 

„Do Jego Wieikoksiążęcej Wysokości Ks. Ma- 


ksa Badeńskiego Kanclerza Rzeszy w Berlinie.» 


Mając zaszczyt donieść o objęciu przezemnie 
urzędu polskiego prezydenta ministrów po- 
zwalam sobie zwrócic uwagę, że na ministra 
wojny powoiany został internowany dotychczas 
w Magdeburgu brygadyer Piłsudski, 

Sądzę, że mogę dać wyraz mej niezłomnej 
nadziei, że Wasza Wielkoksiążęca Wysokość 
w uzasadnionym  zobopólnym interesie obu 
państw uzna za słuszne umożliwienie bryga- 
dyerowi Piłsudskiemu powrotu do kraju, celem 
objęcia przezeń ważnego stanowiska. 

Prezydent ininisirów: Świeżyński, 


„Wszystko wywożą. 
Przemysł polski niszczą. 


W warszawskiej radzie miejskiej wniósł ra- 
dny Śliwiński następującą interpelacyę: 


„Czy władomo Magistratowi, że pomimo u 


chwały Rady Miejskiej z 10 pażdziernika x. b., 
w dalszym ciągu jest rozbierany w elektrowni 
turbogenerator o mocy 6.000 koni. Jakie kroki 
przedsięwziął Magistrat, aby zapobietłz wywie- 
zieniu do Niemiec tej maszyny“. 

W sprawie zgioszonej powyżej naczelnik bu 
downictwa inż. Kiihn zaznaczył, że brak tej 
maszyny wstrzymałby rozwój elektrowni na 
kilka lat i uniemożliwił rozwój przemysłu. 
Nadto brak jej mógiby wywołać przerwę w 0- 
świetienia. Magistrat udawał si ędo Rady Re- 
gencyjnej i do władz ministeryalnych 
poczynienia odpowiednich kroków. I obecnie 
zwrócił się do nowego Rządu z prośbą o inter- 
wencyę. 


Los Hallerczyków z pod Kaniowa 
w niewoli niemieckiej, 


Na posiedzeniu lwowskiej rady miejskiej d. 


25. października poruszył radca dyr. Lityński 
sprawę legionistów, wziętych przez wojska 
niemietkie pod Kaniowem i więzionych w Mè- 
klemburgu. Dochodzą stamtąd wieści, które 
wywołują oburzenie. Dla ilustracyi, jak z ni- 
mi postępują, odczytuje dyr. Lityński list, na- 
pisany przez naocznego świadka, który został 
wyslany na miejsce. List ten opiewa: 

„W bitwie z Niemcami pod wsią Potski z 11 


. na 12 maja b. r. zostało wziętych do niewoli 


około 1.600 legionistów z brygady Hallera. 
Podczas transportji uciekło 800; drugą połowę 
wywieziono do obozów jeńców w Góistrowie i 
Parchiinie w prowincyi Meklemburskifj. 

Odtąd rozpoczęły się straszne chwile dia żoł- 
nierza polskiego. Tych 800 legionistów rozmie- 
szczono w dwóch obozach w Giistrowie i Par- 
chimie. W Gustrowie przebywa około 70.000 
jeńców różnej narodowości, w Parchinie 60.000. 

Z początkiem sierpnia b. r. przydzielono jeń- 
ców legionistów do robót w polu, przy kołei i 
przy wydobywaniu torfu. I tu nie lepszą była 
ich dola. Byłem świadkiem naocznym ich od- 
żywiania się. Przez cały dzień karmią ich kar- 
łoflami, ugotowanemi w żupach. 

Porsili mię jak najgoręcej, abym po powrocie 
do kraju, postarał się co rychlej o pomoc dla 


celem | 


nich: ciepłe ubranie i żywność. Stwierdzić tu ' 


muszę, że posyłki z żywnością i bielizną nie 
dochodzą, zaś pieniądze zwracają Niemcy na- 
dawcom z dopiskiem: „Im Kriegsgefangenlager 
nicht zu ermitteln". 

Wkońcu nadmienić tu muszę, iż jeńców Kró- 


gla. Jaki los spotkał oficerów, nie jest miawia- 
dome. Mimo ciężkiej niedoli, jaką znosić mu- 
szą, nie upadli na duchu i nie ostygli w miło- 
ści ku swej Ojczyźnie. Jako charakterystyczny 
"tego moment podaję, iż po przywitaniu się z 
' moim kuzynem i po daniu mu odpowiedzi, co 
słychać z jego rodziną — wszyscy pytali się 
mnie: „Co słychać ze sprawą Polski?" Szopę, 
w której jedzą i śpią, przedzielili na dwie czę- 
ści. Sypialnię (śpią na podłodze) Zasłonili ko- 
cami pruskimi, a na nich zawiesili orła pol- 
skiego. Jest tu dwóch malarzy, jeden uczeń A- 
kademii Sztuk pięknych, drugi absolwent szko- 
ły przemysłowej. Wieczorami po marmej wie- 
czerzy Śpiewają pieśni polskie, „Rotę* Końop- 
nickiej", > 


Robert i Bertrand. 


Po Bilińskim, który swoje „credo“ starego Au: 
stryaka i „auch'sPolaka prezentował w delega- 
tyach — popisał się i drugi delegat Jędrzejowicz. 

Pan ten oświadczył na ostatniem posiedzeniu 
delegacyj, że jest obowiązkiem polskich delega» 


lewiaków odesłano do robót w kopalniach wę- 


tów — dawać państwu to, czego ono potrzebuje. í 


lZ drugiej strony mają delegaci polscy prawo w 
interesie kraju stawiać życzenia i wnioski, doz 
póki obecny stosunek pomiędzy Galicyą a mo»: 
narch 4 formalnie trwa. 

Na pierwszem miejscu — obowiązki wobec 
monarchii... z 

Bo „stary Austryak* chce być_dó ostatka jej 
wartownikiem; ze swej czarnoeżółtej budki nie 
ośmiela się dostrzegać, co dzeje się wśród lu: 
dów — co nadewszystko dzieje się w Polsce! 

Nad tą „nową' ojczyzną może zastanowi się, 
gdy wartować nie będzie mu już danem — 1 gdy 
wszystk» będzie załatwione formalnie. 

Dotąd zna on tylko koronny kraj Gal cyę... 

„Tak przedstawiają się filary konserwatyzmu 
galicyjskiego — nazwiska, któremu się on szczys 
ci! Tak mówią, tak czują, gdy dła Polski wybija 
godz na wyśniona! 

Ich wzrok zaszklony widzi jeno Wiedeń. 

Ale co Polsce po, takim bagażu? - 


Z przemówienia Ledeboura 
| w parlamencie niemieckim. 


W ostatniej swej mowie w parlamencie wy» 
'stąpił poseł Ledebour na czele z  oskarżen em 
przeciwko niedawnym  dyktatorom Niemiec: 
Hindenburgowi 4 Ludendorffowi. 1 

Albo — wywodzi — w końcu września został 
Ludendorff dopiero nagle oświecony, że wojny nie 
można prowadzić po dawnemu, a w takim razie 
była tu fatalna krótkowzroczność, czyli dowód, 
że nie dorósi do swego zadania, albo też — Lu: 
dendori: i uitnvenbdurg przewidywali i wyczuwal 
dawniej koniecezność odwrotu i grozę sytuacyi, 
a mimo to utrzymywał społeczeństwo w nieśw az 
domości i przez to odcięli Niemcom możność 
postarania się w czasie kotzysinicjszym-— o dos 
godo ejszy pokój. 

Skrytykowawszy postępowanie min, wojny 
Scheucha, który krzyżował pokojowe intencye 
no wego kanclerza, stwierdza Ledebour. że i w 


wewnętrznych stosunkach dzieją się po dawnemu 
skandale natury policyjnej. Tow. Riemanna wy: 
puszczonego z aresztu śledczego — z punktu za: 
aresztowano ponownie (tow. Kunert woła w tem 
m ejscu' Łąjdacki wybryk militaryzmu!). 

Ledebou: zawadza i o cesarza Wilhelma: wys 
pomina mu chełpliwą depeszę do cara, gdzie 
mianował siebie admirałem Oceanu Atlantyckie» 
go, a cera admira'em Oceanu Spokojnego, co by: 
ło metylko nesmacznem, ale zarazem było ją: 
trzeniem Anglii; przypomina ową druga depeszę 
do cara, gdzie Wilheim wyrażał pobożne życze: 
nie wywieszania socyalistów į centrowców. 

Ledebour ośw adcza, że abdykacya Wilhelma 
nie byłaby wystarczającą, aczej powinien byc 
wogóle usunięty system monarchiczny. Jeżeliby 
obama dynastya — mówił — chciała coś uczy: 
nić, coby mogło jej zjednać poważanie, radziłbym 
jej okazać tyle patryotyzmu, ile ujawniłą dyna: 
stya mandżurska w Chinach dobrowolnie wytze:» 
kając się swoich praw. 

Charakterystycznem dła obecnych stosunków 
w Niemczech jest fakt, że cały swój wywód, o 
dynastyi Hohenzollernskiej mógł Ledebour wy» 
aidie. da. 

Natomiast błędnymi były wywody jego co do 
Polski, w których ów reprezentant n'ezawaslych 
socyalistów nie zajął zgoła stanowiska bezsitron= 
nego. O Gdańsku wyraził się, że ma on mniej 
ludności polskiej, niż Berlin (w innem m ejscu 
piszemy o Gdańsku) przyczem dodał — wedle 
sprawozdania „Vorwaertsu* — że cały niż wiśłae 
ny jest niemieckim, że Polacy snadź n'e- znaję 
etnografii ziem, których żądają (sic). ~ 

Według innych sprawozdań gaprzeczał Pede- 
bour „pretensyom polskim” do Prus zachodnich. 
Paleev rowinni Sę strzedz niepomiernych żądań. 

Chcąc te „niepomierne żądania“ jeszcze ja: 
skrawiej zilustrować, twiendził Ledebour, że Po: 
lacy żądają całej Rusi ~ łącznie z Kijowem. 

Bez Kjowa Polska, zapewne, się obejdzie — 
niech sie tow. Ledebour tu uspokoi inna 
Sprawa Prusy zachodnie, inna sprawa dostęp do 
Bałtyku! 

Tej kwestyi nie zaciemni się gałosłownem wy» 
suwaniem nazwy statystyk, ani powoływaniem 
się na dawne zasługi mowcy w obronie Polaków. 

Wszelką obronę przed monstrualną władzą pru- 


ską — przyjmował lud polski wdzięcznie. 
Al3 może być „amicus“ Ledebcur — nie może 


jednak ta życzliwość czynić zeń arbitra (sc) 


w“ niriejszej sprawie. 


Wilson a prawa historyczne Polski, 


ROZSTRZYGNIE STATYSTYKA PRZED: 
GERMANIZACYJNA. 

„KrewtzeZte. >rzynosi następujące  doniesież 
nie z Waszyngtonu: j 

Prezydent Wilson przyjał Ignacego: Paderew: 
skiego na konferencyi, trwającej przeszło godzi» 
nę i pokazywał mu nową mapę z obszarami pol- 
sk emi, mającymi być oddzielonymi od Prus î 
od Austryi. Wilson zaznaczył przytem, że dla 
niego miarodajnemi były liczby historyczne. — 
Rząd niemiecki, zdaniem W lsona, przedsiębrał 
wszystko, aby obszary polskie zniemczyć, wyda: 
wał miliardy na komisye kołonizacyjne, wywła: 
szczal polską własność, ustanawiał czysto niemie» 
ckich ureędników i wypierał Polaków. 

Taka statystyka nie może rozstrzygać. 
„Niarodawczym będzie stosunek liczebny ludz 
ności, jaki istniał przed sztuczną germanizacyą 
dawniej czysto polskich dzielnie. Z Alzacyą i Lo» 


, taryńgią ma się sprawa taksamo. 
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P 
Obrady Izby posłów. 
W wied. Izbie posłów toozyłaąa się wczoraj w 
dalszym ciągu dyskusya nad nagłemi zapyta- 
niemi Włochów. 


Socyalny demokrata, Pitton i oświadczą, że i 


socyalni demokraci z Tryestu domagają Bię, 
aby Tryest zostął połączony z włoskim obsza- 
rem Istrył, któryby pod ochroną Związku 2a- 
rodów był niezawisły. 

` Nast$pne posiedzenie we wtorek. 


Związek stronnictw polskich. 


LIKWIDACYA KOŁA POLSKIEGO. 


Komunikat Sekretaryatu Koła polskiego do- 
nosi, że na posiedzeniu Koła 25 b. m.«po dy- 
skusyi, w ciągu której przedstawiciele wszygt- 
kich grup Koła oświadczyli się za ptworzenem 
jednego związku z wszystkich polskich ' grup 
parlamentarnych, uchwalono posiedzenie Koła 
polskiego i wspólne zgromadzenie. poselskie 
odbyć 27 bm., a zarazem przystąpić do utworze- 
nia związku stronnictw polskich. 


kaliska Rada Narodowa chce objąć 
administrację Galicyi wschodniej, 


Wydział wykonawczy Rady narodowej -u- 
kraińskiej uchwalił, że Rada narodowa będzie 
samodzielnie prowadziła rokowania pokojowe. 

Wydział wykonawczy uchwalił objąć admini- 
stracyę w Galicyi wschodniej, y 


Z frontów bojowych. 


Z niejasnych a płaczliwych wyrażeń komunie 
katu -niemieckiego wynika, że w dolinie. Skaldy, 
gdzie belgijskie miasto Tournai i północnorfran= 
cuskie miasto Valenciennes już od kiłku dni 
leżały między frontami, Belgowie i Anglicy us 
czynili nowe postępy. Zdaje się więc, że Tour 
nai 1 Valenciennes zostały wzięte. Wz.ęcie Tours 
nai znaczyłoby, że po tylu miastach  flandryj» 
skich Belgijczycy odzyskali już i plerwsze miagto 
walońskie; wzięcie zaś Valenciennes znaczyłoby, 
że całe północnofrancuskie zagłębie węglowe, 
niezmiernie bogate, a przez Niemców w ciągu 
czterech lat jak najuponczywiej i nieraz z ogros 
mnie krwawemi ofiarami bronione, wróciło do 
rąk prawowitych swych właścicieli. 


| 
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Na calym froncie na wschód od rzeki ®elle. 


Anglicy ruszyli naprzód, Stoją w pobliżu Landrec 
cies (11 km. na wschodospółnocny wschód od Łe 
Cateau. a 27 km. od granicznej twierdzy Mauhbe» 
ge (głównej stacyi na linii kolei Paryż— Bruksela); 
zajęli Fomtainesau Bois (8 km. na północny 
wschód od Le Cateau) i stanęli w pobliżu Engles 
Fontaine (10 km. na wschód od Solesmes, 26 


km. od Maubeuge). Le Quesnoy leży między fron: 


tami, o jle tymczasem nie zostało już wzięte. 
Górski front włoski bardzo się ożywił. Włosi 
zdobyli szereg miejscowości i obsadzili “szereg 
wzgórz — wszystko jednak tylko przejściowo, jak 
twierdz: komunikat austryacki F 
Serbowie stoją pod Kragujevac (72 km. na poe 
łudniz od Dunaju). Ze Serbii wschodniej brak 
wiadomości. 


Z oestatniei chwili. 


GABINET LIKWIDACYJNY W  AUSTRYIL 

Dr Hussarek wczoraj w Goedoelle podał się do 
dymisyi, a prof. Lammasch podjął rokowanłą ze 
stronnictwami, j 

Zadaniem nowego gabinetu, który przede» 
wszystkiem starać się będzie o jak najrychlejsze 
uzyskanie zawieszenia broni. | rokowań poko: 
jowych jest przeprowadzenie likwidacyi w naj: 
szenszem tego słowa znaczeniu. 

Ze strony polskiej w konferencyi z Lemma- 
schem wzięli udział: prezes Tertil i posłowie 
Liebermann, Lubomauski, Kędzior, Steinhaus 
i Wysocki. 
A CÓŻ BĘDZIE Z FRONTAMI WSPÓLNYMI? 

„Arbeiter Zeitung pisze: i 

Z okazyi powstania wojsk chorwackich w Rje 
ce nasuwają się następujące uwagi: Trudno sobie 
wyobrązić stan, jaki istnieje obecnie: z jednej 
strony państwo przestało być jako takie i roz: 
padło się na narodowe; zupełnie samodzielne 
państwa —'a mimo to istnieje wspólne wojsko na 
froncie, Ta sprzeczność musi prowadzić do najs 
niebezpieczniejszych naatępstw, jeżeli «sobie ją 
raz uŚświadomią żołnierze, Te fronty poczynają 
się stawać niebęzpiecznymi frontami dla wzaje: 


mnych stosunków między swymi narodowo 1 
państwowo różnymi częściami, a przedewszyst= 
kiem dla wnętrza byłej monarchii, 


W SOFII REWOLUCYA. 

„W. Allg. Ztg.” donosi z Rotterdamu. 

Reuter donosi: W Sofii wybuchła rewolucya. 
Na ulicach toczą się krwawe wałki między bole 
szewikami a wojskiem i policyą. Dotąd padło ©: 
koło 390 osób. 
`  SOCYALIŚCI FRANCUSCY — A WOJNA. 

Zarząd partyjny francuskiej soc. demokracyi 
postanowił "zwołać  egzekutywę socyallstów 
państw koalicyjnych do Paryża. Porządek dzien: 
ny brzmi: Natychmiastowe zwołanie międzynas 
rodówki. Francuzów będzie reprezentował L ons 
guet. Na posiedzeniu odbędzie się także dyse 
kusya nad wysłaniem delegatów do Wilsona, aby 
go poinformować o nastroju wśród ludności 
krajów koalicyjnych. | 

Longuet w „Humanite" protestuje przeciwko 
temu, aby Niemcy wtrącać w stań z czasów WOJ: 
ny trzydziestoletniej. Nie należy zmuszać Niem» 
ców, aby chwycili się wszystkich środków obros 
ny narodowej, „Wojnę prowadziliśmy, wygra- 
liśmy, należy jej teraz koniec położyć.“ i 

Na posiedzeniu Izby francuskiej przemawiali 
także dwaj socyaliści świeżo uwolnionych obsza» 
rów. Delory mówił: Czy dalsza wojna? Tak, 
ale file wojna zdobywcza! Pokój? — tak, ale nie 
bez zadośćuczynienia, Poseł z Lille, soc. Rag: 
heboom oświadczył: Ludność nigdy nie zapoe 
mni, co przecierpiała 1 na zawszę zachowa w 8€r« 
cach nienawiść.“ 


ODDŹWIĘKI. 
PO DEKLARACYI WIELKOPOLSKIEJ: 
Rząd pruski pono oskarża, 
o zdradę stanu Polaków — 
hakaty żnów wściekła szarża, 
pędzi na „polskich Prusaków“. 


Grożąca pięść się prusacka 
podnosi po raz ostatni, 

by spaść ma Polskę znienacka 
i nie dać wynijść jej z matni. 


Widać jedno skromne pytanie, 
dyskusyi temat otwarty: 

co się ze „zdradą tą. stanie, 
gdy „stan“ ten już biorą czarty. 
No, dobrze... tytko tak dalej! - 
by ci, go łudzą się jeszcze, 
ducha pruskiego poznali 

i ślepia jego złowieszcze. 


I aby hen w Białym Domu, 
co karą dziś jest dla winy, 
nie wkradła się pokryjomu 
litość dla podłej gadziny! ER 


400000500000000000000000 0.0000006000 
Wkrótce wyjdzie 


Kalendarzyk kieszonkowy 


na rok 1919 
Cena 3 kor. 20 hal., z przesyłką 3 kor. 50 hal 


com znaczny opust. 
Wysyłka zę: zallgzką lub A gotówkę. l 
Celem uregulowania nakładu prosimy o natychmia- 
stowa zamówienia ustne lub pisemne w Admini- 
stracyi „Naprzodu“. 
000000000090000000000000000000000000 


- KRONIKA. 


Kraków, sobota 26 października. 

WAŻNA SPRAWA. Sprawa demobilizacy: 
przemysłu wojennego wysuwa się obecnie Da jez 
dno z perwszych miejsc. Tow. Domes, kiero 
wnik centralnego zwiazku metalowców, został 
zawezwany do rządu, przyczem mu oświadczono, 
że w najbliższym czasie zostanie zwolnionych 
300 tys. mietalowców. Z tego na robotników pole. 
skich przypada najmniej 10 tysięcy. 

Ruecz więc jasna, iż staje przed nami kwestya 


gocyalna, wagi pierwszorzędnej, która nie cierpi d ) ; 
| Stuartowi Webbsowi wykryć 


zwłoki, Powstajace organa władzy polskiej, czyn: 
niki miejskie 1 t. d. włany bacznie zająć sę tą 
kwestyą ` 

W jednym z najbliższych numerów podamy 
nasze konkretne přopozyeve. 


! zapewnić i ) 
| „Bandyty kolejowego”, jednej z najbardziej in: 


POSIEDZENIE KOMISYI ` OŚWIATOWEJ 
P. P. S. D, wybranej w niedzielę przez Radę 
Rb. odbędzie się we wtorek o g. T w Związku. 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY CHLEBA. W 
dziennikach miejscowych pojawiła się w dniach 
ostatnich notatka tej treści, że piekarza kra- 
kowscy w porozumieniu z Magistratem ustalili 
cenę 1 kg chleba ciemnego pozakontyngento- 
wego na 7 Kor. a chleba jaśniejszego na 10 Kor. 
Masistrat wobec mylmych pogłosek wyjaśnia, 
że zarządzeniem Magistratu ustanowiono jedy- 
nie cenę chleba ciemnego z mąki, nabywanej 
prywatnie, (oczywiście pochodzącej z Królestwa 
Polskiego) na 7 kor. za 1 kg. Równocześnie 
przypomina się, że sprzedaż pieczywa białego 
jest bezwarunkowo niedozwolona. 

Wkońcu Magistrat zarządza, że wobec tego, 
iż od dnia 30 bm. piekarnie rejonowe będą wy- 
dawały ńa legitymacye połowę racyi chleba tj. 
630 gr. tygodniowo na osobę — mie wolno począ- 
wszy od dnia 27 października sprzedawać chłe- 
ba wypiecznego z mąki prywatnie nabytej w 
ilości większej niż 630 gr. tygodniowo na osobę. 

KONSUM ROB. W PODGÓRZU: w ponie- 
działek dnia 28.:10. wieczór o godz. 7-mej w sa- 
li Domu rọb. odbędzie się nadzwyczajne Walne 
zgromadzenie Członków Konsumiu. 

Ziemniaki można zamawiać w  komsumia 
pnzy kasie, gdzie też należy się informować © 
do ceny i ilości, czasu i miejsca. 

PIEKARNIA LUDOWA SPRZEDAJE CHLEB 
konsumom robotniczym i umzędniczym po 5.50 
Kor,, prywatnym osobom po 6 K za 1 kg.' 

PROCES PRZECIW LIDZE KOBIET. Dnia 9 
listopada o godz. 9 i pół rano odbędzie s'ę w sali 
sądu pow. w Krakowie Nr. 5 ozprawa przeciwko 
Zofii Moraczewskiej, jako prczesowej Ligi ko» 
biet w Krakowie, Henryce Pawełskiej i Maryi 
Błotnickiej, jako wiceprezesowym, oraz Anieli 
Krzyżanowskiej jako sekretarce, za kontynuowa: 
nie działalności Ligi kobiet mimo zakazu władzy 
policyjnej i mimo braku zatwierdzenia statutów. 
przez Namiestnictwo. 

LICHWA MIESZKANIOWA. W sądzie krajoś 
wym karnym toczy sę śledztwo przeciw właści» 
ciełowi realności Kamerowi -recte Jakubowskies 
mu o lichwę mieszkaniową, popełnioną prżeż to, 
że od lokatorki zażądał podwyższenia czynszu ze 
110 K na 150 K miesęcznie. t 

ZAKAZ OSWIETLANIA GROBÓW, Magi- 
strat przypomina, że oświetlanie grobów w czaste 
dni zadusznych jest zakazane ze względu na kos 
nieczność oszczędzania tłuszczów. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW KRAWIE- 
CKICH odbędzie się 27 b. m. w niedzielę o godz. 
11 przed południem. Na porządku dziennym: 
Obecna sytuacya. Wzywamy wazystkich tow. 
krawieckich do wzięcia udziału w tem zgroma- 
dzenin. Zarząd. ` 

CO SIĘ DZIEJE Z MANDATEM RADZIE: 
CKIM Z CZARNEJ WSip Podczas ostatnich 
wyborów do Rady m. z Czarnej Wsi otrzymał 
najw ckszą liczbę głosów po p. Misiorowskwn — 
Jan Englisch, dyrektor Kasy chorych w Krako 
wie. P Misiorowski zmarł przed „kilku miesiac 
camı, a mimo to nie powołuje się zastępcy, któ* 
rym jest J. Engl sch. Rzecz tem bardziej dziwna, 
iż n. p. mandat po Ś. p. Leo jest już dawno obse 
dzony. zaś zgon p. Misiorowskiego nastąpił zna» 
cznie wcześnej, niż $. p. Leo. 

Sprawa jest jasna į winna być natychmiast za 
łatwiona. ` į 

ZNIESIENIE CENZURY. W wied. kołach 
parlaentarnych twierdzą, że plenum wydziału 
niemiecko-austryackiej rady narodoewj uchwa- 
lilo w najbliższym czasie zniesienie cenzury 
w niemieckiej Austryi. | y 

W Budapeszcie na podstawie oświaąadozenia 
budapeszteńskiego związku dziennikarzy, zło- 
żonego na posiedzeniu sejmu i żądającego zmie” 
sienia cenzury, dzistejsze dzienniki ukazały się 
bez cenzury. 

Najwyższy czas zająć się tą sprawą także u nas! 

„DEMOKRATYZACYA* W AUSTRO:WĘ:" 
GRZECH I NA UKRAINIE. „Streffleuma Mili: 
taerblatt" donosi: Rozkaz naczelnej komendy ate 


„mii z 5 października brzmi: Jego c. i k. Apostol: 


ska Mość raczyła najłaskawiej rozpomządzić, aby 
do hetmana Ukrainy przemawiano: jaśnie oświe: 
cony (Durchlaucht). 


ZWYCIĘŻYŁA SPRAWIEDLIWOŚĆ! Mimo 
tylu przeszkód 1 tysiącznych konfliktów, wywos 
łanych g gantycznem starciem z mitycznym zbros 
dniarzem, bar. Natdonim, udało się przecież 
istotną prawdę i 
zwycięstwo słusznej sprawie. Losy 
teresujących przygód Stuarta Webbsa, oglądać 
można obecnie w najnówszym programie kino. 
teatru „Sztuka.  / 1275 
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„NAPRZÓD 


Zmierzch niemieckiego autokratyzmu. 


Po stanowczych słowach Wilsona. 


Od czasów Tylży nie spotkało Prus upokorze= 


nie równe ostatnej nocie Wilsona. Pod pewnym. 


względem jest ono nawet dotkliwsze. Napoleon 
zniszczywszy doszczętnie armię pruską i zda: 
bywszy wszystkie dzierżawy króla pruskiego, nie 
zażądał jego abdykacyi, nie odmówił rokowań z 
nim, pozwolił mu na powrót do Berlina, nie 
przepisał Prusom formy nządu. Proklamacya, iż 
dynastya Hohenzollernów przestała panować, 
nie ujrzała światła dziennego. 

Dziś prezydent Stanów Zjednoczonych żąda 
od Niemiec zupełnej kap.tulacyn chociaż armia 
niemiecka nie jest jeszcze zmiażdżonńa i stoi je” 
szcze na ziemi nieprzyjaciefskiej, cłroć tervtoe 
ryum Rzeszy z wyjątkiem drobnego skrawka Al- 
zacyi jest jeszcze nietkrięte. 

Ale w r. 1807 zdruzgotane Prusy miały potę: 
żnego protektora w Rosyi niezłamanej pomimo 
Austerlitzu i Frydlamdu, któna Hohenzołlernów 
uratowała od kosu Burbonów. Dziś Niemcy geni- 
kąd nie mogą oczekiwać ratunku. Rozumieją dos 
skonałe becznadziejność położenia; jeżeli biorą 
w rachubę ewentualność dałszej walki, to tylko 
dła uratowania honoru, a nie dła odwróceniu ka: 
tastofy. 

Ostatnia odpowiedź Wiłsona zajmuje się na» 
pczód sprawą zawieszenia broni. Wobec tego, że 
rząd niem ecki zgodził się na wszystkie warunki 
wstępne Wilsona, prezydent gotów jest zapropo» 
nować swym sprzymiierzeńcom rozejm. Prezy:» 
dent jednak nie przesądza bynajmniej stanow:= 
ska tych ostatnich. Z brzmienia noty amerykań: 
skiej wynika owszem, że zgoda ententy na ro: 
zejm zależy przedewszystkiem od przyjęcia 
przez nią zasad przyszłego pokoju, sformułowa> 
nych przez Wilsona. 

Dotychczas mocarstwa koalicyj nie przyjęły 
formalnie programu Wisona. lstniejące pomię: 
dzy niemi traktaty w sprawie celów wojennych, 
które wielokrotnie idą bez porównania dalej niż 
program amerykański, me zostały dotąd unies 
ważnione. A przecież traktaty te stały się 
źródłem poważnych nieporozumień w łonie en: 
tenty. w szczególności pomędzy Włochami i 
Serbią z racyj zagwarantowanych Włochom w 
ukladzie londyńskim z kwietnia 1915 r. nabytków 
kosztem poł. Słowian, oraz pomiędzy Włochami i 
Grecy, z tytułu planowanych zaborów włoskich 
w Azyi mniejszej. Ale także francuskie pretensyc 
do Niemiec wykraczają poza miarę uznaną 
przez Wilsona 

Te przeciwieństwa pomiędzy państwami koas 
licył muszą być wyrównane ł ustalone przynaj: 
mniej w głównych zarysach pokojowych, zanm 
sprawa zawieszenia broni przybierze konkretną 
postać. Atoli już teraz Wilson nie pozostawił 
Niemcom żadnej wątpliwości, że zgodnie z zas 
patrywaniami swych sojuszników, w razie za 
wiieszenia broni bęczie się domagał bardzo dale» 
ko idących gwarancyi, któreby dały koalicyj cała 
kowitą pewność podyktowania warunków poko: 
ju i wykluczyły możliwość podjącia na nowo 
kroków nmieprzyjacielskich przez Niemcy. Gwa» 
raacye Wilsona zównają się zatem faktycznemu 
rozbrojeniu Niemiec, w tej, czy innej formie. 

O to, jak te gwarancye mają wyglądać, toczy 
się ohecnie spór w państwach ententy pomiędzy 
obozem umiarkowanym a skrajną partyą wojen: 
ną. Dyskutuje się w szczególności nad tem, 
czy Niemcy mają-opróżnić tylko Alzacyę i Lo: 
taryngię, czy także cały lewy brzeg Renu, oraz 
przyczółki mostowe po prawym brzegu, czy koa 
licya ma obsadzić tylko Helgoland czy także 
Wilhelmshaven 1 Kflonię, czy Niemcy mają wy: 
dać całą swą flotę, czy tylko wszystkie łodzie 

podwodne. 

Ale gdyby nawet w koalicyi wziął górę prąd 
najbardziej umiarkowany, to i tak Niemcy po 
pazyjęciu jego warunków byłyby zdane na łaskę 
% niełaskę zwycięsców. 

Jak było do przewidzenia. dotychczas przepro” 
wadzone i zapowiedziane reformy ustroju Rzeszy 
nie zadowolniły Wilsona. 

_ Calkiem słusznie prezydent powątpiewa w 
trwałość obecnej demokratyzacyi i parlamenta« 
ryzacyi Niemiec. 

Żąda w tym kierunku całkiem innych zabez: 
pieczeń, niż moga ich dostarczyć papierowe prze: 
pisy Kkonstytucy!. 

e wydaje się, by samo ustąpienie cesarza 
Wilhelma, ewentualnie także następcy tronu, 
Wilson uważał za dostateczne zabezpieczenie. 
Wisonowi chodzi przedewszystk em o dominują: 
cy wpływ wywierany na politykę Rzeszy przez 
króla pruskiego jako takiego, niezależnie od 09: 
soby piastującej godność królewską. 


j 
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Jedna polega na wprowadzeniu ustroju republi- 
kańskiego w całych Niemczech. Ewentualnaść tę 
biorą poważnie w rachubę niemieckie kola poli: 
tyczne i to nietylko socyalistyczne, lecz nawet 
burżuazyjne, stojące daleko na prawo. Ustęp nos 
ty amerykańskiej, odmawiający rokowań z wład» 
cami wajskowymi i monarchistycznymi autokras 
tami wskazywałby na to, że Wilson życzy sobie 
przeobrażenia Niem ec w republikę. 

Ale taki przewrót nie leży bynajmniej w inte: 
resie innych państw koalicyi. Niemcy republikan: 
ske byłyby jeszcze bardziej zwarte i jednolite 
niż dzisiejsza federacyjna Rzesza. Tymczasem 
koła rządzące w Anglii i Francy dążą do możli: 
wie największego rozluźnienia jedności polity» 
cznej Niemiec, jeżeli me do całkowitego jej 
unicestwienia. Z tego powodu będą pop erać 
wszystkie żywioły partykułarystyczne, w pierws 
szym rzędzie inne dynastye niemieckie przeciw 
Hohenzollernom. P:erwszym krokiem w tym 
kierunku byłoby odebranie krółowi pruskiemu 
korony «esarskiej. Istnieją pod tym względem 
rozmaite możliwości. Godność cesarska mogła» 
by być albo przeniesiona na inną dynastyę lub 
uczyniona elekcyjną, jak w dawnem Świętem 
Rzymskiem Cesarstvie narodu niemieckiego, lub 
wogóle zniesiona. W tym ostatnim wypadku 
mógłby być przywrócony stan rzeczy, jaki 
istniał w latach 1815—1866, kiedy Niemcy były 
luźnym zwiarkiem państw. 

Ale samo formałne usunięcie Prus od przes 
wodnictwa w Rzeszy, nie wystarczyłoby do złas 
mania ich dominującego wpływu w N emczech, 
jak długo państwo pruskie obejmuje blisko 7a 
obszaru i ludności całych Niemiec. Nawet po 
oderwaniu polskich prowincyi Prusy byłyby 
większe niż wszystkie inne państwa niemieckie, 
razem wzięte. Dlatego wydaje się w wysokim 
stopniu prawdopodobnem, że koal cya będzie 
dążyć do jak największego okrojenia Prus. Pań 
stwo pruskie może przytem stracić netylko zdo: 
bycze r. 1866, a więc Hannower, Hesyę elektor: 
ską, Nassau, Frankfurt i  Szłezwik:llołsztyn, 
lecz także nabytki r. 1815, Westfałię, prowincye 
nadreńską i prow ncyę saską. 

Tylko takle zredukowanie Prus do stanu po- 
sladania już nie przed Bismarckiem, lecz Wiel- 
kim Elektorem mogłoby do pewnego stopnia za: 
bezpłeczyć przyszły pokój Europy. 


+ nj « 


CZY PAN CESARZ ROZUMIE? 

„Arb. Ztg.“ pisze o nocie Wilsona: 

„Czy pan cesarz wreszcie zrozumie? Każdy 
Niemiec zrozumiał już od dawna, czego właści- 
wie żąda Wilson, tylko pan cesarz tego nie 
chciał zrozumieć. Teraz wypowiedział Wilson 
swoje żądanie wyraźnie. 

Obecne stanowisko cesarza W thelma jest pos 
niekąd przykładem miłości monarchy do naro: 
du, przykładem w historyi dotąd niebywałym. 

Cesarz nie chce ustąpić, trwa przy tem, aby 
pozostać na tronie, mimo że naród niem ecki 
ponosi z tego powodu ciężkie ofiary. Czyż nie 
jest to wprost przerażające? Milłonowe rzesze 
musiały dla tronu Hohenzollernów  poświęcie 
swe życie i zdrowie, obecnie wzbrania się cesarz 
ponieść skromną ofiarę, aby uchronić naród nies 
miecki od ciężkich ofiar.“ 

„VORWAERTS* JUŻ ROZUMIE... 

„Zmit* donosi z Berlina: 

„WVorwaerts* pisze: Aby ocenić należycie noz 
tę Wilsona, należy zrozumieć obecne nasze po» 
łożenie. Wszyscy sprzymierzeńcy Niemiec czę» 
ścią już skapitulowali, częścią kapitulująa. Niem- 
cy będą musiały również poddać się ostatecznie. 
Rozpaczliiwa walka przez kilka tygodni ałbo mie- 
sięcy nie przyniesie korzyści państwu niemie: 
ckiemu. To okropne położenie wywołane zosta* 
ło — zdaniem Wilsona — z własnej naszej wi: 
ny. Dotychczasowi władcy Niemiec wywołali tę 
wojnę w sposób zbrodniczy, a następnie prowa: 
dzili ją w sposób nieludzki. Dyplomacya niemie: 
cka pracowała dotychczas kłamstwem i dwuli: 
cowością, 


Z dawnymi władcami Niemiec nie zawrze 
Wilson pokoju kompromisowego, lecz zażąda 
kapitulacyi. Naaeszła tedy chwila, że musimy 


z obecnej sytuacyi wyciągnąć bezwzględne kon- 

sekwencye, takie. jakich wymaga rozpaczłiwy los 

narodu niemieckiego. 

REPUBLIKA NIEMIECKA Z LIEBKNECHTEM 

NA CZELE. 

„Zeit* donosi z Monachium: W 

odbyli niczawiśli socyaliści zgromadzenie 

udziałe tłumów robotników, Wypuszczony 


Monachium 
przy 
niez 


Ażeby złamać hegemonię Hohenzollernów w | dawno z więzienia soc. redaktor Kurt Elsner wy: 


Niemczech. istneją dwie drogi. 


wodził wśród frenetycznych oklasków obecnych, 


| 
| 
| 


że robotnicy niemieccy powinni dążyć do`utwoa 
rzenia wiłelkiej niemieckiej socyalistycznej res 
publiki z włączeniem państwa niemiecko:austrya= 
ckiego. Na czele rzeczypospolitej miałby stanąć 
Liebknecht. Taka rzeczpospolita uzyskałaby poe 
kój w przeciągu 24 godzin. 


O Gdańsk. 


„Demokratyczny” minister niemiecki uaprze» 
cza Polsce prawa do Gdańska. Równa się ta 
saprzeczeniu Polsce prawa do 'stnienia, bo krai- 
na nad Wisła bez ujść Wisły nie byłaby całą. Do 
tej sprawy trzeba nam będzie jeszcze kiłkakroa 
tnis*powróc é, z całym naciskiem 1 z wszelkimi 
szczegółami. Na dziś więc tylko kalka słów tym- 
czasowej odprawy: 

Gdańsk, to znaczy przystań morska, patrząca 
„ku Dańsku" (ku Dani), zjawił się na widowni 
dziejowej jaka yród nadmorski polskiego plemie: 
nia Pomorzan. Podlegał władzy Chrobrego i 
Krzywowstego. Był polskim aż do 1309 roku, kiez 
dy to Krzyżacy, ta obłudnie bezczelna zgraja 
Ludendorffów średniowiecznych, przemocą wtar 
gnel: do miasta i wyrżnęłi polskie nneszczaństwo, 
aby je zastąpić przybyszami z Niemiec. W ten 
to demokratyczny sposób stał się Gdańsk etno» 
graficznie nienueckim. Ale ij ten etnograficznie 
nemiecki Gdańsk niedługo pozostał wierny 
Nemcom. W 1453 voku mieszczanie gdańscy 
zbuntowałj się przeciw nieludzkim rządom Knwy: 
żaków, zwracając się vo zbrojną pomoc do króla 
(i sejmu wolnej Polski. Po trzynastu latach wojny 
Gdańsk zgodnie z wolą mieszkańców swoch 
przyznany został Polsce. Zaczęły się złote czasy 
Gdańska, który rósł i rozkwitał jako wolne mia: 
sto pod polskiem  zwierzchniotwem; Gdańsk, 
skupiejąc u ujścia Wisły kup ectwo oałego dos 
rzecza Wisły, stał się jednem z największych 
miast na całym ogromnym obszarze ziem pol: 
skich i jednem z najbogatszych miast nad Bał: 
tykiem. Nigdy zaś Polska bez potrzeby nie wtrą: 
cała się tutaj do wewnętrznych spraw 
miasta; nigdy nie prześladowała mowy ani wia» 
ty Gdańszczan. To też Gdańszczanie umieli sos 
bie cenić przynałeżność do Polsk. Bromkli tej 
swojej przynależności orężnie przeciwko Szwe 
dom, broniłi jej również orężnie w czasie roze 
biorów Polsk przeciwko pruskim wojskom 
Wielkiego Fryderyka. W owych dniach więc 
Gdańsk był polskim w tem samem znaczeniu, w 
którem Alzacya była i jest francuską: był pol: 
skim z woli swej ludności, która wbrew pochodzeż 
niu swemu dobrowoln e lgnęła do wyższej kultu: 
ry społecznej i moralnej. A jednocześnie Gdańsk 
mógł być wielkim tylko w połączeniu z Polską, 
jako główny port morski wszystkich ziem nadwie 
ślańskich. To też jeden z najwybitniejszych oby: 
watuli Gdańska, bankier Schopenhauer, ojciec 
później tak sławnego filozofa Artura Schopen= 
hauera, wystosował memoryal do Fryderyka 
Wielkiego, w którym dowodził, że odcięcie Gdań: 
ska ou Polski jest ruiną miasta; a gdy ten memo» 
ryał nie odniósł skrfiku, autor jego zamartwił się 
na śmierć. A istotnie odcięcie od Polski okazało 
się dla missta przekleństwem. Gdańsk, który 
n egdyś współzawodniczył z Hamburgrem, niema 
dziś ani piątej części ludności Hamburga. Pos 
nownie rozkwitnąć może tylko gdy się ponownie 
połączy z Polską. 

Poza tem miasto mie jest tworem, któryby wols 
no było rozpatrywać w odosobnieniu, jak gdyby 
się unosił w powietrzu. Miasto jest organem 
kraju. wobec którego pełni społeczne funkcyc 
ośrodka kupiectwa i przemysłu. A kraj, wobec 
którego Gdańsk te funkcye pełnić może i pełnić 
powin en, to siedziby polskich włościan na zaz 
chód i południe od miasta, to ziemie Kaszubów 
i Mawowszan, Wielkopolan i Małopołan, to Pol- 
ska od Tatr do Bałtyku. W połaczeniu z nową 
Polską Gdańsk dostąpi świetności, jakiej nigdy 
nie zaznał. Ani jednego mieszczanina ani robo: 
tnika niemieckiego nie wygnamy; ale dokoła 
starego Gdańska z jego czegodnemi budowlami 
zbudujemy nowy Gdańsk, milionową metropolię 
wielkiego przemysłu i handlu światowego, naj: 
większa obok Warszawy rojowsko polskiej 
pracy. Tak się naprawi krzywdę, wyrządzoną 
Gdańskowi i Połsce przez Fryderyka Złodzieja. 

G. 


e a 
Cała dynastya niemiecka 
© s, 
musi ustąpić! 
Z IZBY NIEMIECKIEJ. PROTEST KOR: 
FANTEGO. 
W Sejmie Rzeszy przedłożone wnioski w sprawia 
zmiany konstytucyi, wedle których posłowie do Sej- 


mu Rzeszy mogą być mianowani sekretarzami sta- 
nu, zostały wzięte pod obrady w trzeciem czytaniu 


Pos. Korfanty oświadczył: Gratulujemy narodowi 
niemieckiemu wyswobodzenia i życzymy mu naj- 
większej pomyślności. 

Zbrodnia popelniona na majestacie narodu 
polskiego przez trzy podziały doczekała się 
naprawy. 

Naród polski, który zawsze wszystkim  uciśnio- 
nym udzielał przytułku, nie będzie nigdy prześla- 
iiował żadnego narodu. Mimo przyjęcia programu 
'Vilsana przez rząd, niedemokratyczne repcezentacye 
gminne w Poznańskiem urządzają burzę przeciw 
temu programowi, zaś niem. władze wojskowe za- 
kazują nam protestować przeciw temu. Niemcy au- 
stryaccy mogli tu przyjechać, nam zaś 

UNIEMOŻLIWIONO PODRÓŻ DO WARSZAWY. 
Nie chcemy ani piędzi ziemi niemieckiej, lecz zje- 
dnoczonej Polski z wolnym, zapewnionym dostę- 
pem do morza, to znaczy wytkrzeżem morskiem, za- 
mieszkałem niewątpliwie przez ludność polską. Do 
Polski mależą polskie powiaty Śląska, Poznania, 
Prus książęcych i Prus królewskich, 

Prezydent przerywa niowcy oświadczając, że sądzi 
on widocznie, iż 5ejm Rzeszy jest przyszłym kon- 
gresem pokojowym. Nie można z trybuny Sejmu 
Rzeszy domagać się oderwania obszarów niemiec- 
kich, 

Pos. Cohn (niezawisły soc-dem.) podaje do wia- 
domości telegram Hindenburga, wystosowany do 
podleglych mu komend, w którym wzywa wojsko 1 
ślotę do sprzeciwiemia się watunkom Wilsona co do 
zawieszenia broni. 

W dalszym ciągu swej mowy pos. Cohn atakował 
ostro cesarza Waiitelma i oświadczył, że nie tylko 
obecny cesarz, ale także i cała dynasiya musi ustą« 
pić. (Ożywione okrzyki: pfui! i niepokój na prawi- 
cy.) Dziś nie idzie już tylko o militaryzm, lecz o cały 
naród niemiecki, o ludzkość i o kulturę, Jeżeli u- 
rzeczywisini się to, do czego zdążają armia i wszech- 
niemcy, jeżeli powoła się ostatniego mężczyznę pod 
broń, to oznaczać to będzie śmierć narodu niemiec- 
kiego, 

Z trybuny odezwały się w tem miejscu mowy o- 
Kklaski, przecina czemu prawica burzliwie zaprotesto- 
wała. Prezydent izby zagroził opróżnieniem galeryi. 

Następnie przyjęło projekt ustawy w trzeciem czy 
tamiu, a także i projekt ustawy, zmieniający konsty- 
pb Mlzacri i T OE ahuin 
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“Pod przewodnictwem prezydenta Federowi- 
cza, obradowała miejska Rada gospodarcza 
przy madzwyczaj licznym udziale członków, po- 
słów krakowskich i reprezentantów Kół rolni- 
czych. 
' Prezydent Federowicz mówi o krytycznem 
położeniu miasta i wywozie żywności (35.000 
wagonów kartofli ma iść na zachód) i wido- 
kach na przyszłość. Wladze autonomiczne n. p. 
Wydział Krajowy byłby powołany do spełnie- 
nia tych ciężkich obowiązków wobec kraju, e- 
wentualnie należy stworzyć inne organa wy- 
«omawcze. Miasta stoją przed PA. iw Pań wW- 
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ITTUSZ KADEN-DĄBROWSKI. | 


ODZIOMEK. 


Po południu wracam z ćwiczeń na fort. Pu- 
zzczam popręgi koniowi i zarzuciwszy cugle na 
rękę, włokę się szosą ku rzece. 

Już na pamięć umiem tę drogę... 

Teraz minę ostatni barak koszarów, — szyld- 
wacha w błyszczącej pikelhaubie, — teraz jesz- 
cze druty, za którymi Niemcy uprawiają łap- 
czywie, tłustą ziemię tych stron. 

A potem już prosto.. Gościniec połyskuje w 
słońcu, skaczą po nim białe ognie wiosennego 
upału. Dalej za sosnami widać niebieską wstę- 
ge Narwi „stromy brzeg, na nim bronzowe rui- 
ny miasta. Niebo pali się aż od pogody, jasno- 
popielate, perliste. Śmigają po nim długie, bry- 
Jantowe dreszcze gorąca. 

Tak dobrze słyszę mój własny krok... Ostrogi 
dzwonią, jakgdybym szedł w kajdankach. Sly- 
szę równomierny tupot kopyt kroczącego za 
mną konia. Godzi się to i mięsza z dźwiękiem 
młotów, którymi po obu stronach gościńca 
biedni, przydrożmi ludzie łupią karmienie... 

Kto tak nie szedł, pod słońce, w grubym mun- 
durze, zmęczony i zziajany, w ciężkim pasie, 
który zda się człowieka rżnąć przez pół.. Kto 
tak nie szedł pustą drogą, naprzeciw ruin, żot- 
dacki swój cień wlokąc przez rowy mleczami 
maroste!... 

Kto tak nie szedł wśród gorącej ciszy wiosen- 
nej, którą drążą, w którą spadają nieustannie, 
ciężkim odgłosem łomu, jakgdyby krople ol- 
hrzymie... 

Zda mii się, że słyszę tu czas mojej Ojczyzny... 
Oto ścieka powoli, na szary kurz tej drogi, sączy 
się bezustanku, — z każdym dźwiękiem ubywa 
go, ubywa... 

Idę pod słońce, mimo ludzi, co siedzą nad ka- 
piieniami, ułożonymi w długie sarkofagi. 
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szym rzędzie sfery ziemiańskie i chłopskie mu- 
szą ludności przyjść z pomocą. 

P. Konopka w imieniu Tow. Rolniczego o- 
świadcza, że sfery ziemiańskie świadome są 
swoich obowiązków i zdecydowane są wystąpić 
z całą bezwzględnością wobec rolników, którzy 
miepomni na nędzę miast, sprzedają po pa- 
skarskich cenach produkty rolne. 

Galicyjscy producenci dostarczyli dopiero 
1200 wagonów zboża, zamiast 20.000 i resztę 
muszą dostarczyć. Opowiada o praktykach rały 
na p. Neumana w Bielsku. Nie cała mąka do- 
staje się miastom, część ginie bez śladu. Młyn 
ten, wbrew ustawie jest komisyoneram w dzie- 
więciu powiatach. 

Tow. Dr Marek zapytuje, jakie są zapasy ży- 
wności w mieście. Prezydent wyjaśnia, że mi- 
nimalne. Zatem obowiązek kół rolniczych 
sprzedać miastom wszystkie swoje zapasy i to 
w zrozumiałym, własnym interesie. Nie można 
godzić się na stanowisko rolników, że oddadzą 
nadwyżki, bo to dałoby sposobność do wielkich 
nadużyć. Paskarstwo rolnicze godził w życie 
szerokich mas ludności I musi się skeńczyć. 

Zbłądziliśmy, żeśmy jeszcze nie utworzyli 
Komisyi likwidacyjnej, do likwidowania inte- 
resów z Austryą. Urzędnicy, to przecież Polacy 
i oni muszą dostać dyrektywę jax mają postę- 
pować. 

Mowca piętnuje gospodarkę Lamrzana, wla- 
śnie na tem podłożu mogli grasowat tacy ko- 
misyonerzy jak Neumann i inni. Rolnicy byli 
przez trzy lata uprzywilejowami, teraz mają o- 
bowiązki do spełnienia. Nie mogą rolnicy mieć 
Żadnej władzy, bo gdyby byli nadal kierowni- 
kami 1 dostawcami, to nim słońce zejdzie, rcsa 
oczy wyje. W sebotę zbiera się we Lwowie Kra- 
jowa Rada gospodarcza I tam należy zająć zu- 
pełnie zdecydowane stanowisko. 

Dr Marek stawia następujący wniosek: 

Urząd gospodarczy we Lwowie przemieniony 
zostaje w instytucyę wyłącznie krajową w na- 
stępstwie czego, mają być wszystkie czynniki 
wojskowe usunięte z kierowniczych stanowisk 
i agend urzędu gospodarczego. 

Naczelnicy Urzędu gospodarczego muszą być 
usunięci ale aparat tego urzędu możnaby prze- 
jąć, Urząd ten aprowizować będzie tylko Gali- 
cyę. Wywóz musi być wstrzymamy, co przy po- 
mocy kriejarzy będzie można załatwić. 

Posei tow. Daszyński komunikuje, że doszły 
do skutku pertrakiacye przedstawicieli chło- 
pów, robotników i inteligencyi, żeby wezwać 
polskich posłów parlamentarnych, do wyłomie- 
nia pelskieci komisyi likwidacyjnej dla wszyst- 
kich spraw wewnętrznych, z wyjątkiem spraw 
politycznych i wytyczenie granic. Mowca prosi, 
żeby uchwały Rady gospodarczej miały chara- 
kter tymczasowy. 

P. Dr. GŁ zagr mówi z i Wea optymi: 


Ludzie ci łupią kamienie, — wielkie, EE -a 
białe, ciemne, miękkie i twarde, wyszczerbiony 


krzemienie i mnogi 
czerwone, rzekłbyś 


wapień, wierne, kochane 
łom bezimienny i inne, 
krwią przesiąknięte... 

Te służą za podstawę do rozbijania mniej- 
szych. 

A gdy się zerwie wiatr widzisz tych bezdom- 
mnych pracowników, niby zawiąski mroku, któ 
re tumam ciemnego ktmzu ogarnia, przewyż- 
Sza, ponosi... 

Zdają się czaić przy kopcach... 

Zaś kobiety, w długich chustach, sieją przez 
pochyłe siatki druciane żwir i miał. A czynią to 

— jakby stawały w lustrze przydrożnych swych 
przeznaczeń....Jakby je wiatr porywał w płaską 
bezdeń kratowanego zwierciadła, — a, ome, — za- 
trzymują się tuż, u powierzchni, dziwnem zw- 
dzeniem nieskończoności losu... 

Nigaym nie mógł uchwycić sopjrzenia tych 
ludzi przy robocie. Muszą bowiem chować je 
głęhcko pod powieki... Powietrze ich pracy jest 
niebezpieczne, pełne iskier i: ostrych ułomków... 

Nie słychać, by rozmawiali.. Słychać tylko, 
jak w poparzoaych dłoniach obracają drzewce 
młotka. — i chyba niema nie suchszego od tego 
glosu... 

Daleko za nimi, już przy rzeco siedzi naj- 
mniejszy ze wszystkich. 

Ile razy tędy idę, zatrzymuję się przy nim. 
Mój koń zna już nawet to miejsce odpoczynku. 

Tu siedzi najpnacowitszy. Tamtych już da- 
wno niema, — on jeszcze tłucze i łupie... 

W pogodny dzień widać go już z daleka. Na 
tle niebieskiej srebrem słońca dzierganej rzeki 
unosi się ponad kopcem szarego łomu, podo- 
bny do dużego komara. Dopiero, gdy się bli 
ska podejdzie, widać, jak bardzo jest: młodziu- 
tki, jak ciężko pracuje... 

Plecy, jakby miał ujęte żelaznemi okowami... 


Nr. 240 


zmem o dobrej woli sier obywatelskich należą- 
cych do tow. rolniczego. Przyrzeka bezwzglę- 
dnie wystąpić przeciwko rolnikom paskarzom. 
Z chłopami, ktrzy mają 78 procent produkcyi 
rolniczej trudniejsza sprawa, bo na wsi są 
wielkie braki i odbywa się handel zamienny. 
Władze polskie muszą natychmiast zająć naftę 


sól i nici i t. d. żeby dostarczać wsiom a wien- 


czas magazyny miast zapełnią się produktami. 
Ceny zboża pokrywają obecnie koszta produk- 
cyi i rolnicy tak wielcy, jak i mali powinni zbo- 
że dostarczyć. 

Przemawiali jeszcze p. Kosobudzki, Burtoń, 
kładąc nacisk na wywóz zagranice kraju. 

Tow. Kluczka mówi o głodzie kolejarzy, Tyl- 
ko wzgląd na ciężkie położenie kraju wstrzy- 
muje kolejarzy przed ostatecznymi krokami. Ra 
dzi dodać komisyonerom kontrolorów, w ohwi- 
li, kiedy komisya "= cą obejmie agendy, 
w kraju. 

P. Maryewski apeluje p. chłopów, żeby do- 
starczyli miastom żywności. Podają często wię- 
kszą ilość głów do wyżywienia, żeby zatrzymać 
więcej ziarna i sprzedawać po paskarskiej ce- 
nie. 

Ziemniaki muszą być dostarczone miastom 
nim zmarzną, inaczej będzie głód. 

Poseł Gross nie wierzy wszystkim pięknym 
giestom i słowom. Radzi kupować co się da, bo 
sfery rolnicze mogą nie dopisać. Widzimy ogól 
ne paskarstwo i nie tak łatwo temu zaradzimy. 
Wojenny Zakład nie może dostać zboża, bo rol- 
nicy sprzedają paskarzom i miasta znajdują się 
w położeniu krytycznem. 

P. Buszczyński opowiada. o utrudnieniach 
władz austr. na granicy w Podwołoczyskach. 

Nie wpuszczają tysięcy wagonów zboża, ma- 
karonu, słoniny, po znacznie tańszych cenach, 
jak w Galicyi. Kartofli nie można dostarczyć da 
kuchen wojennych w Krakowie, bo urzędy nie 
dostarczają pozwoleń przewozowych, a grozi, 
że kartofle zmarzną na polu. j 

Prezydent Rolle stwierdza, że dyskusya się 
skrystalizowała, teraz należy mówić o szczegó- 
łach wykonamia i wnosi o zamknięcie dysku- 
syi. 

Prezydent Federowicz poddaje wniosek tow. 
Dr Marka pod głosowanie, który jednogłośnie 
przyjęto. 

W końcowem przemówieniu nadmienią pre- 
zydent, że uregulowanie spraw z Ukrainą w. 
znacznej mierze może przyczynić się do wła- 
twienią hi tudności. 
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Pamiętajcie 0 Towarzystwie 
Opieki _Legionowej! | 


Bowiem pot, przebijający przez parciankę, ma- 
czy ma koszuli ciemme, stalowe smugi, nad któ- 
re, raz za razem unosi się w rzucie, mała kość 
łopatki, chyba nie większej od, łopatki indyka... 

Rąbek ciała między odwiniętą koszulą a pa- 
skiem spodni jest bronzowo siny, zaś kręgi sto- 
su pacierzowego błyszczą, jak żółte, szklane gu- 
ZY.» 

Jego ręce są tak małe i słabe, że mogłyby się 
chyba z łatwością rozpłynąć w słońcu... Wybie- 
ra niemi zmyślnie pomniejsze kamienie, stawia 
pod jakimś kątem A ye doświadcze- 
nia i kruszy... 

Piersi chłopca wydają stańcy głos, pooRyż i do 
szczęku krzemienia. 

Spada młot... Kwarzec pęka, czarny szew roz- 
pękliny przenika go.. Młot bije jeszcze raz t 
czarna gwiada przenika biały złom, już dzieląc 
go na części... 

Skądże ty jesteś, — pytam. 

Stąd, — tutejszy... — Głos jego brzmi cicho, 
maleńką, czystą strugą w ochrypiłym rechocie 
kamieni. 

Gdzież mieszkasz?... 

Pokazuje w stronę ruim, na przestrzął rozbił- 
tych... 

w pustych oknach ślepe płaty nieba, z dachu 
nie nie zostało, jeno kosmate kępy zawalonych 
dachówek, w wybitych dnzwiach milczy sina 
pustka... 

Dźwięk jego młota znów Się rozlega, — słoń- 
ce drży w jasnościach ogromnych... 

Zda mi się nagle, że to ostatnie padają ude- 
rzenia... Jakby się miał wyczerpać zły zas mo- 
jej Ojczyzny już do najmniejszej kropli, — do 
cna.. 

O — kto tak nie szedł słoneczną drogą, na- 
przeciw ruin, żołdacki swój cień wlokąc przez 
rów, mimo wielkich kamieni i bliskich ludzi, 
służących obcym traktom... 
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Stanowiskoukraińskich socyalistów 


w Galicyi. 
Z POWODU KONSTYTUANTY 
UKRAIŃSKIEJ. g 

Ukraińscy socyalni demokraci, który nie zga- 

dzają się z uchwałami ukraińskiej Rady naroe 
dowej, zgłosili własną rezolucyę, odczytana przez 
tow. Mikołaja Hankiewiciz'a. Brami ona: 
* „Zjazd narodowy Ukraińców  auatryackoswę» 
gierskiej monarchii prokłamuje uroczyście wobec 
świata całego, że dążeniem i celem wszystk ch 
Ukrarńców jest zjednoczenie wszystkich ziem 
ukraińskich — a więc i ziem ukrałńskich austr. 
węg. monarchii — w jedno państwo, że celem 
naszych dążeń narodowych jest zjednoczona, 
wolna, niepodległa republika ukraińska. Urzeczy: 
wistnienie tych pragnień i dążeń ukraińskiego nas 
rodu austr. węg. monarchii objąć ma konałytu: 
anta, narodowy sejm ukraiński, wybrany na 
podstawie proporcyonalnego prawa wyborczego, 
przysługującego kobietom na równi z mężczy» 
znami, 

Suwerenny naród ukraiński decydować będzie 
suwerennie o swej doli i przyszłości — tak samo, 
jak zapewni przez reformę agrarna szerokim ma: 
som wiejskim ziemię, a szerokim rzeszom miast 
przez 8 godzinny czas prasy i ustawodawstwo 0e 
chronne robotnicze dla ochrony siły roboczej, 
owego skarbu najwyższego społeczeństwa i na» 
rodu. Naród ukraiński zapewni na terytoryum 
państwa swego wolność wszystkim  mniejsro: 
ściom narodowościowym, da im prawnopaństwo= 
we gwaraneye pełnego rozwoju narodowego. 

Ukraiński naród żąda dla siebie na międzyna» 
rodowej konferencyt pokojowej miejsca z głosem 
decydującym. 

Ukratński naród pragnie przez swe państwo sus 
wercnae uporządkować zgodnie i pckojowo Są» 
sledzkie stosunki z polskim suwerennym naros 
dem, tak samo jak pragnie takiegoż uporządko” 
wania stosunków tych ze wszystkimi narodami 
Wschodu Europy, a w szczegółności z wielką rea 
publiką rosvjską. 


MAŁY FELIETON. 


By ulżyć krajowi — 
W tej naszej 

rząd atanow 
Zaciąg ' żandarmeryi-. 


Wojna z socyalizmem 
Bez wypowiedzenia.. 
Miał carat „fijołki”, d 
Miał bch nawet tyle — 
z My chudop. 3 
Czyż zostaniem w tyle? 


Grzmi piosnka od rana, 
„Ojczyzna kochane! 
Pełen fanaberyi, 
Hej do żandamnerytl 
Na łów idę, na łowy 

' Polski żandarm połowy! 


Bywaj dziewczę zdrowe, 
Ojczyzna mnie woła, 
japać anarchistów, 
Albo legionistów! 

Bóg pobłogosławi, 
Ojczyznę nam zbawi! 
A gdy przyjdzie zginąć 
W szlschetnej potrzebe — 
Nie rozpaczaj luba, 
Ujrzymy się w niebie” 


Andzrej Chmurny. 


r? è 
Z różnych stron. 

CHLEB W NADCHODZĄCYM TYGODNIU. Zapo- 
wiedziany transport mąki porwala Magistratowi na 
wydanie w nadchodzącym tygodniu zmniejszonej ra- 
cyi chleba tj. 63 dkg. na osobę. Piekarnie rozpoczną 
wydawanie chleba we środę 30 bm, w tym samym 
Jak dotychczas porządku. Na karty mączne sklepy 
miejskie ani rejonowe mąki w nadchodzącym tygo- 
dniu nie będą wydawały. 

ZIEMNIAKI NA ZIMĘ. M. Biuro aprow. zawiada- 
mia, że zgłoszenia i wpłaty na pobór ziemniaków 
przyjmuje w wyznaczonych kasach do końca bm. 
Od poniedziałku 28 bm. rozpocznie się wydawanie 


ziemniaków na razie na placu drzewnym przy ul. 
Warszawskiej. 


NOWY NAJAZD NA MIASTO. Wskutek za- 
rządzenia ministerstwa wojny ma być w naj- 
bliższych dniach przeniesiona do Krakowa uzu 


pełniającu kompania 10 p. p. z N. Sącza. Stan 
tej kompanii jest 5.000 ludzi (prócz oficerów i 
ich rodzin); ponadto siły kancelaryjne wynoszą 
300—400 osób; rzecz zrozumiała, że napływ tych 
tysięcy ludzi do Krakowa przyczyni się jeszcze 
do pogorszenia opłakanego stanu aprowizacyj i 
zwiększy katastrofalny brak mieszkań. 

Jost obowiązkiem ikag'airati zwrócić się dt 
ministerstwa wojny przeciw temu nowemu na- 
jezdawi obcych nu nozo wygłodzane młasta. 

ZGROMADZENIE MANIFESTACYJNE P. P. 
S. D. W TARNOWIE. Ażeby wyjaśnić stanowi- 


sko ludu roboczego miejskiego i wiejskiego w | 


ohegnej dobie, Komitet Pol. Part. Soc. Dem. 
zwołał na dzień 20 października zgromadzenie 
do sali Sokoła, na którem omawiano sprawę 
Polski w dobie obecnej z punktu widzenia 
klasy robotniczej. 

Zgromadzenie zagaił tow. Owsiański, zazna- 
czejąc, że nadeszły wielkie czasy, w których 
skupienie się proletaryatu jest konieczne, po- 
czem zabrał głos tow. poseł Dr Marek. 'Stresz- 
czając okres B-cioletniej wojny przeszedł mo- 
wca do chwili obecnej, t. j. do okresu, w któ- 
rym proletaryat musi upomnieć się o swoje 
prawa, by mógł być wolnym ludem w wolnem 
państwie. 

Proletaryat polski, stojąc na straży intere- 
sów swojego własnego państwa, powinien sta- 
rać się, by go nie ogołacano jeszcze teraz ze 
środków żywności, by nie został głodny lud w 
ograbionem ze wszystkiego państwie. W tym 
kierunku prelegent radzi stworzyć samoobronę. 

Kończąc swe wywody nadmienił Dr Marek, że 
społeczeństwo Polskie, żadną miarą nie pozwo- 
li, by powstała Polska inna, aniżeli tąka, która- 
by w wołnem państwie posiadała wolny lud. 

PROTEST MANIFESTACYJNY I STRAJK W 
PIOTRKOWIE urządzony przez P. P. S. Dnia 
16 b. m. odbył się u nas w Piotrkowie strajk po 
wszechny, połączony z pochodem manifestacyj- 
nym, jako protest przeciw dalszemu towaniu 
okupacyi i rekwizycyi. : 

Pochód zawiązał się i wyruszył o godz. 12 z 
przed lokalu „Naprzodu“ przy ul. Legionów 8, za 
grany przemowę ociemniałego tow. Kurzew- 
skiego, który stracił wzmok przy pracy. 

Nieslono na czele czenwony sztandar z uapi- 
sam z jednej strony „P. P. S.“ z drugiej „Niech 
żyje Zjednoczona Republika Polska", następnie 
niesiono transparent z hasłami: „Precz z oku- 
pantami!", „Precz z Radą Regencyjną!', „Precz 
z reokwizycyami!', „Żądamy uwolnienia natych- 
miast wszystkich więźniów  politycznych!", 
„żądamy swobody druku, słowa, zebrań i sto- 
warzyszeń!", „Żędamy natychmiastowego zwo- 
łania komatytuanty 

Pochód azedł z ul. Legionów na Kaliaką, gdzie 
spotkał się z pochodem stronmietw  burżuazyj- 
nych. Przpuściliśmy ich pochód, a sami skręci- 
liśmy na Rynek Bernadyjski, gdzie z wzniesie- 
nia przemawiali dwaj towarzywze, Wznoszomo o- 
krzyki zgodne z duchem protestu tak w czasie 
pochodu, jak i w chwili przemówień. Następnie 
wrócono przed „Napnzód”, gdzie tow. J., Ku- 
rzewski i Wrzesiński zakończyli podniosłymi 
przemówieniami manifestacyq. 

Przed zakończeniem  manifestacyi pryzemar 
wiał tow. K. uwolniony 2 katorgi mosyjskiej 
przez rewolucyę, poczem zebrani rozeszli się w 
podniosłym nastroju do domów. 

Zmuszeni jesteśmy napiętnować czyn naczel- 
nika milicyi miejskiej p. Krajewskiego, który 
wydał rozkaz zdzierania odezw Polskiej Pawtyi 
Socyalistycznej. Obok żandarmów i szpicli pra- 
cowali zgodnie ij gorliwie milicyanci miasta. 

PRECZ Z WOJNĄ! Precz z militaryzmem! — 
wołał tow. dr Liebknecht w 1916 r. Całe Niemcy 
jeżyły eię wówczas bagnetami. Gruba Berta była 
symbolem, szczytem marzeń, wcieleniem czyDu 
niemieckiego i niemieckiej prawdy. 

Prawda rozwalonych mnast, zmiażdżonych ciał, 
lepka, czerwona krwawa prawda niemiecka... 

Wtedy w 1916 r. tow. Liebknechta, mimo, że 
był posłem, skazano.. Na dwa lata.. A potem 
ataowi mężowie niemieckiej prawdy, tatuowani 
burszowskiem bliznami mężowie w pikełhaus, 
bach — zrewidowali proces 1 wsadzilł tego czło» 
wieka pokoju na 4 lata... a 

Jakże blisko stało nazwisko Liebknechta, obok 
słowa — zdrada... 

Teraz wraca... Na dwoncu oczekują go nieprzes 
hczene tłumy. Policya wystawia kordon.. Prze» 
noszą go na rękach do samochodu.. ` 

Precz z wojną! Precz z militaryzmem — woła: 
ją miezliczone rzesze... 

Myśl, która dwa tata temu brzmiała dźwiię: 
kiem zdrady narodu niemieckiego, 'huczy dziś 
w murach berlińskiej stolicy gromem wyzwoles 
nia... F 

Ktoś z więzienia wraca do miasta jak tryum» 


bd 


fator — ktoś z królewskiego pałacu waży w sas 
metności postanowienie odejścia... 

SZKOLA ZACZEŁA — SZKOŁA KOSCZY.. 
Wojnę niemeicko-franciską w 1371 wygral na- 
ucz, ciol ludowy... Obecną wojny, której) nie mo- 
że wygrać armia niemiecha usiłaje do zwycię- 
| skiego końca doprowadzić profesor i słuchacz 
| uniwersytetu... Jakże śmiesznie brzunią dziś, 
| wobec postępów armii koalicyjnej tasiemcowe 
odezwy profesorów uniwersytetu berlińskiego 
i szurane rezolucye słuchaczów Wrocławskiego 
i uniwersyfetu, „podpierające" tron i cesarza. 
Co szkoła niemiecka w 1871 r. tak szumnie 
| zaczęła, tego dziś nawet uniwersytet niemięcki 
nie utrzyma. 

ODZIEŻ DLA  ZDEMOBILIZOWANYCH 
ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH. Niemiecka 
centrala odzieżowa ogłosiła, że zostanie sporza: 
dzonych 750.000 ubrań i 250.000 płaszczów, które 
otrzymają ubodzy żołnierze przy demobilizacyi. 
Odzież ta zostanie sporządzona ze starych mate: 
ryałów żołnierskich, prócz tego przygotuje się dla 
potrzebujących 500.000 całkiem nowych ubrań. 
200.000 ubrań i 50.000 płaszczów zostanie wyda: 
nych najbiedniejszym zupełnie bezpłatnie. Ze 
strony tządu przeznaczono na ten ceł 21 milionów 
marek, 

Tak w Niemczech już teraz przygotowują się 
nt groźny czas przejściowy — a w krajach podles 
gźjących jeszcze z imienia rządom Hussarka? 

CZY NIEMCOM ZABRAKŁO AMUNICYI? 
Nowy niemiecki” minister wojny, von Scheuch, 
udzielając wywiadu jednemu z redaktorów „Nord 
deutsche Allgemeine Zeitung", zaprzeczył tier- 
dzeniom prasy zagranicznej, jakoby Niemcy z 


powodu braku amunicyi zmuszone były zawrzeć ` 


pokój. Zdaniem ministra, amunicy| jest dosyć. 
Bieda jest tylko z tem, że nieprzyjaciel ma czoł: 
gi, a Niemcy je dopiero fabrykują. P 

‘Minister zwrócił się także przeciw twierdzeniu 
Anglików, że angielskie wojska nie wystrzeliły 
ani jednego granatu na śródmieście Cambrai, tyl- 
ko Niemcy rozmyślnie podpalili to piekne mia- 
sto starożytne. Minister potwierdza wprawdzie, 
że dnia 4 października miasto się spaliło, ale wy: 
glusza zdanie, że przyczyną pożaru były specyals 
ne bomby niecące pożar (Brandbomben), wy: 
strzelone z angielskich armat prosto na rvnek. 
Dlaczego: Anglicy tak właśnie uczynili, zamiast 
z trzech stron już otoczone śródmieście całkiem 
osaczyć i załogę wzięść do niewoli, tego minister 
nie tłumaczy. 

WLADYSLAW- WIĄCEK, Zuesfihrer 18 pp. 
przebywający 2 lata w niewoli włoskiej — pro- 
si o podanie adresu rodeiców. Cassino Prov. 
Casseota Italia Grupa V. f 


W poranku, poświęconym muzyce młodej Pol- 
. m, w sali lekarskiej, wezmą 
udział jeko iłustratorzy pp. Hendrichówna, W. 
Granberg, Przeorski. 


KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A-—B, L. 39): 

W sobotę: prof. dr Józef Reiss: „Muzyka Mo: 
zarta“ (pieśni odśpiewa p. Z. Bandrowska). 

W poniedziałek drugie zebranie seminaryum 
Schopenhauera. 
REPERTOAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 

W sobotę: „Urwis“. 

W. niedzielę po południu: 
czór: „Urwis*. 

W poniedziałek: „Urwłis”. 
REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO. 


„Przyjacielę“; wies 


Sobota po połudmiu: „Krakowiacy i górałe”, 
wieczorem: „Piękna żonka”. 
Niedziela po południu: „Dom otwarty“; wie: 


czórem „Piekna żonka”, 
Poniedziałek: „Ks. Czardasza”. 
DE cap 


Podziękowanie. 


Siostry Górskie z Jaszczurówki koło Zakopanego, które 
» ograniczonymi funduszami rozpoczęły budowę własnegc 
domu w Jaszczurówce w połączeniu z restauracyą, zni- 
szezone stosunkami wojennemi, składają najserdeczniej 
sze podziękowanie tą drogą pp. Orawcowi Jakóhowi z Po- 
ronina, Janowi Łukaszczykowi Szdżerbstoni I Wawrzyńcow 
Budzie, właściciełowi Kółka Rolniczego w Zakopanem, za 
łaskawą i chętną a bezinteresowną pomoc przy tej bu- 
dowie i poradę w każdej potrzebie. 


jedyny skuteczny środek pro- 


AGRYPIN, filaktyczny przeciwko grypie 
Dra WIERZSICKIEGO. 

Skład główny: ADLER-APOTHEKE, Wien 18, Walhringerstr. 149. 

Żądać w każdej aptece. 


— 
—: 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, że we wtorek 
dnła 28 października b. r. otwieram 


skiep z mięsem wółowym 
I. jakości 

przy ulicy Rajskiej 8. 
Rudolf Redlich. 


> 


A 


„NAPRZOD” 


Nr. 240 


Mimo, że wskutek wojny 


towary sni ai Patent 
firm. 


światowy. 


Nowość! 
ignacy Cypres 
Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach, — 
t Niklowy system 

Roskopf Patent i 
łańcuszkiem koron 
35—, tensam na 


znany, wyłącznie 
z naszej potskiej 
firmy yks a | 


„ŁUMAX, łe cz- 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skóry, pasów, obu» 
wia, płótna. płacht 
+» wozowych. worków 


kamienie 45:—, — Budziki it. p. Niezbędne dla 
w ozdobnych szafkach dre- wszystkich. Pełna 
wnianych K 60: —, Posrebrza- gwarancya. Polski 


ny kryty Gre Roskopf-Patent 
50 K. Stalowy damski, K 50, 
K 60. Budzik K 35—, ń- 
cuszki srebrne od K 15—, 
Harmonie po K 40, 50, 70, 
do 160. Skrzypce po K 40, 60 
70 do 120. Dyameaty doszkła 
K 10:— do 30'—, Maszyn- 
do włosów 25 —, po l 
po K 560, 7, 8, 9 


Błówny cennik darmo I 0 


sposób użycia! Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 
nici K 5*— z pezesyłką, 5 sztuk 
K 2250. Za zaliczką o 50 k, 
3057 drożej. Fabr.: 

Dam Handlowy M. Pierożek I Ska, 
Kraków, ul. Karmelicka © L. 
Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firmą na rączce. 


SZNUROWADŁA 


prawdziwe skórzane 
100 em. długie, 100 sztuk 
kor. 50-— i 55*—, Sznurowa 
dła z celulozy, nieprzerwalne 
144 sztuk K 24—, Sznurek 
bardzo mocny 1 klg. K 12—. 
Adoif Weber, Budwejs, 
Czechy. 


inie: 


Skończenie piękny kształt 
biustu 


próbowany i kutdcanie ORALEJĄCYA 
preparat i 


HYPERIN 


z patentowaną wiliracyą, Najnówszy 


osiągnąć można tylko 
ptzea wielokrotnie wy- | 


m" 


(za kartkę pocztową) ko- 
szłujeWas moj katalog, któ- 
ry Wam na żądanie bezpła- 
tnie przesłanym zostanie. 


Lik. dost: wca dworu Hans Konrad 
Dom wysyłkowy w Briix Nr. (874 (Czechy) 


I-szej jakości brzytwy ze 
1-4 stałi K 7—, 9:—, 
If—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7:50. Dwu- 
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12—, Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub brody K 26—, 28—, 


Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem 
nadesianiem należylośc. Zamana da- 
zwalona iuh zwrot pieniędzy. 


SŁUŻĄCEGO 


samodzielnego, i inteligentnego 
i energicznego, poszukuje To- 
warzystwo g muastyczne So- 
kół w Jarosławiu. Posada do 
obięcia zaraz. Warunki: po- 
mieszkanie, światło i opał w 
naturze, płaca 2400 koron ro- 
cznie, oraz dodatki od przed- 
stawień kinematograticznych 
i wszelkich innych odbywa- 
jących się w Sokolę Reflektu- 
je się na ludzi pewnych ze 
świadectwami i rekomenda- 
cyami osób zaufania godnych, 
Zgłoszenia przyjmuje WP, Z. 
Grabowski, gospodarz Sokoła 
w Jarosławiu. 


Liqlagqo stolarza 


znającego się ma prowadzeniu 
maszyn stolarskich. oraz kil- 
ku robotników stolarskich, 
znających się na wyrobie tru-, 
mien pot:zeba zuraz. Wiado- 
mość: Kraków, Plac *Szeze- 
pański 2, Jan Wolny. 


Jizel Kukulski W Jaśle, w. Kościuk 


poleca: 


Doskonałe maszyny do szycia 


i wszelkie części składowe. 


Aparaty fotograficzne 
i przybory do tychże. 


Paterony, gramofony 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się inaszyny uży- 
wana i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma 
szyny do szyciu, gramofony, 
plyty gramofonowe i patefonowe używane, a także 
rowery i gumy do rowerów. 


przez iekaray nolacuny wynalazek 

wiedzy, Włdoczny ukatek już po 

14 dniach, dalsze ażywanie zbyte- , 

czne. Ten nadewyczajny preperat go- 

rąco połecić mażna kobietom ka- 
żdego wieka. 

O nieszkodiiwości I działaniu 
oświadczyło się niejednokro tnie 
wiele doświadczonych autorek. 

Pełna urancyń ustawowo £2- 
Śłezeżona Zdumiewa w najwyższym | 
głopruu. Da się także przes 2 osoby ' 
użyć, Za nie odpowiednie zwrot | 
pieniędzy. 

Cena wraz z przyborami I spo- 
aohbam użycia Kor. 9-80. Pocztą o 
80 hal. więcej. Dyskretna wysyłka | 
bez podania zawartaści przez -Dom 
wyByłkowy Towarów hygienicznych 


a J. KUKLA, 
P r a g, Perig. 59. 


Szwaczkę do naprawek 


za dobrem wynagrodzeniem | ————— 
przyjmie zaraz firma 
Ignacy Rajal i Syn 


w Krakowie, ul. Wisina 1. 


PORTRETY 


z każdej fotogratii tuszem i 
kolorami oraz fotografie na 


porcelanie 
wykonuje 


Zakład fotograficzny 
„GEORGE“ 


Kraków, ul. Karmelicka 10, 


Kupujęi sprzedaję 
złoto, sreżro, brylanty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary, 
zegarki ora. sztuczne zą= 
by, płacę najwyższe ceny. 


JÓZEF CYANKIEWICZ 


Zaklad zegarm strzoyski i jubilerski 
Kraków, Słąwaęwska 24 


f 
' 


| 
4 Nałwiónić reczne w najlepszym gatunku. | 
m ab O 0 AR O A AO A A O A 


Taniej niż wszędzie! | MZ A a 


J Już dziś ogólniej 


10 haierzy | 


SWIERLBY, LISZAJE, PRACY 


usuwa najszybciej dra Flescha orygi- 
nalna, prawnie ochroniona maść Skabos 
form, nie brudzi, zůpełnie hezwonna. Próbny 
słoik K 4—, duży słoik K 6—, poreya tamilijna , 
K 15*—, Baczność na markę ochr. „Skaboform*. 
Główne składy: Lwów: A tekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław: Anteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo 
dowa J. Niesiołowskiego; Droftobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Auteka 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
| ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną“ 
! A. Sternberga. 


gs Najp-exniejszą twarz 
ts © szpecą piegi, plamy. wagry, chrostki, 
s czerwoność etc. Wszystkie te nie- 


czystości sl óry znikają po użyciu 
A cryginalnego Dr Rixa 


Aja NS KREMU NATWARZ 
/ 4 e: f: £ 5 Skóra staje się mięką i młodzieńczo 
í świeżą, zmarszczki się wyrównnią. 

EA Proszę wypróbować tego starego, 


zo 44, wypróbowanego znakomitego środ- 
WŚ e | ka uniększaiącego. Puszka 5 kor., 
W Re koszta przesyłki 75 hal. dolicza się. 

p 
Dom wysyłkowy „Novitas“, Abtlg. 0. Aussig, Czech. 


Wysokie, dobre, morae buciki, sznurowane 


brązowe i czarne z obkładem z dobrej skóry, z cholewką 
z mocnego sukna. z drewnianemi podeszwami od Nr. 
25—29 kor. 24'90, Nr 30—35, kor. 28'90. Nr. 36—40 ko- 
ron 32'80, Nr. 41—46 kor. 35 —. Wysokie buciki ze 
sprzączkłąz mocnego sukna od Nr. 39—42 kor. 29 40. 
Niskie od Ñr. 35-42 kor. 25:80. Sznurowadła z nieprze- 
rwalnej celulozy za gros 140 sztuk kor. 18:50. Szerokie 
plecione za gros 144 kor. 30—. Prawdziwe dobre skórzane 
rzemienie za sztukę kor. 1'50, przy większym odbiorze 
odpowiedni rabat. — Dostarcza szybko 


plz WALLĘCI, Wien VII, Kandel asse (2, 


LUXE. 


Ç plac Dominikański 2 

(róg Stolarskie]) Tel. 3335. 

Skład przyborow do Światła e ad 
i dzwonków elextrycznych. 


UNIWERSALNY MŁYNEK RĘGZNY 


(prawnie zastrzeżony) 


Mój uniwersalny młynek ręczny 
nadaje się znakomicie do miele- 
nia maku, korzeni, cukru, kawy, 
owsianki, orzechów. krup it p. 
Ten mały młynek 
wykazał świetne zalety swoje pod- 
czas wojny i może być użyty do 
miełenia wszeikiego rodzaju pro- 
duktów tak na grubo, jak i de- 
likatniej. Waga około 1 kilo. 


Cena za sztukę K 24. 


T= Uniwersalny młynek do mięsa 
== K 60. Młynek do mielenła ko- 
ści K 320. Wysyłka z Wie- 
dnia przy nadesłaniu należytości. 
Generalne zastępstwo 


Max Bónnel, Wiedeń IV., 


Margaretenstrasse 27, Abt. P. 18. |. 
Prospekty gratis. 


Niech każda Pani czyta 


| moja bardzo zajmujące pouczenie 
o najnowszem 
pielęgnowaniu biustu. 


wypróbowany sposób przy zani- 
ku i braku pełności biustu Piszcie 
z zaufaniem do pani Idy Krausa 
Pres sburg (Ungarn), Schanzstrasse 
2, Abt. 48 Bez kosztów 


KAWIARNIA „CGITY” 


przy plantach ul. Gertrudy 23. 


Kanesit orki siry salonowe 


mi" CHA. 


Wst p wouy. 


pod kiaro*nicteen H 
Początek o godzinie 7 i pół. 


Wodoagi, pompy, talent, Nozety LU, 


oraz wszelkie reoeracye_„w zakres 
ten wchodzące wykOnuj/e 


l Zakład instalacyjny JOZEF [.4SKO 


| KRAKÓW, ulica Mikołajska 5. Filia uilca Bożeyo Ciała L. 21 
Telafon Nr. 3393, 


WEWELYOWZEYKT ZGRAC 


KURSA PRAWNICZE 


„AUS Kraków, Garbarsk= 6/0, " tus“ 


ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich 
egzaminów i rygorozów prawniczych w krUturm | 
czasie, przez użycie odpowiedn'ch nodręczników. j 


System pisemny, korespondencyjny. Dia 

wojskowych i prowincyi wybróbowany system szyb- 

kiego I pewnego przygotowania w drodze korespon- 
dencyi bez opuszczania miejsca pobytu. 


System pisemny zastępuje w zupełności przy- 
gotowanie indywidualne. — Kursa prawnicze „IUS“ 
umożliwiają wyzyskanieurlopów, udzielają wszelkich 
informacyj. Wypożyczają komplety podręczników, 
skryptów iskrótów. Lekgye indywidualna i zbiorowe. 


przy egzaminach 


ADWOKACKCH | 


notaryalnych I sędziowskich. 


Wybitne siły fachow 
udzielają pomocy 
i wskazówek 


Dla Królewiaków zapoznanie zapomocą systemu pise- 
mnego z ustawodawstwem, adm nistracyą i skarbo- 
wością austryacką. ' 


NICOWANIE 


ubrań cywiinych i uniformowych wykonuje 
szybko i po możliwie niskich cenach 
Powszechny Zakład Unifo: mowy 


Back i Fehl, Kraków, Podwale 5. 
Tel. 3346. 


Przyjmuje także materye do kontekcyonowania dla wię- 
kszych zakładów i moża w krótkim czasie 100, di garni- 
turów wykonać. 


Ld 


 obetników 


ślusarzy, kowali, stolarzy, Kos 
łodziei i tokarzy poszukuje 


za dobrem wynagrodzeniem przy zam 
pewnionej aprow.zacyi” 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH, 
Oświęcim: 


lysprzedaż. 


Zawiadamia sie, że wszelkie 
po dzień 1 października r. b. do 
farbowania, względnie czy- 
szczenia powierzone nam prze- 
dmioty są wy«ończone i po 
składach do odbioru gotowe. 

Nie wyku>ione rzeczy po 
dzień 10 listopada b. r. będą 


stanowczo wysprzedane. 


Polecejac sie dalszym łaskawym 
wzgłedom nadmieniamv,że obscnie , 
wykończamy rzeczy do czyszczenia ` 
przeznaczone nąlwyżei do 8 dni, 
farbowane zaś do 2 tygodni. 


leua” Pralnia i Farbiarnia, Kraków, 
ulica Gzarnowiejska L. 72. 


Nowe czeskie gęsie pierze 


darła za 1 kig. I. jakości białego puchu K 55—, białego 
pół puchu K 38-—, dobrego białego z puchem K 26—, 
tego samego Ii jakości K 18 —. niedartego za 1 kg. I jako- 
ści białego K 10:—, tego samego II jakości K 7— wy- 
Ry a IAMA HALDEK, Praga-Smichav, Kinskystrasse 1. Zastępcy 
do dalszej 0 osohom p'ywaln.m poszukiwani. 


| "ITO" PRE PZA A a 
Przy zakupnach proszę się 


powołać mna nasze pismo. 
| p YYYY EPA 
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ürukaraia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


